
Ki. 45 NOWOSGI 1LLUSTKOWANE ł
piian® w  W arszaw ie umowę między rządem Raeczy- przedstaw icieli Polski, aa  sk ra ja  kobierca zajęli miej- 
uospolitej a Senatem  gdańskim , norm ującą ich w fcy sca we fotelach członkowie gabinetu, za nimi zaś 
jem ny stosunek. Spraw a ta  mająca dla obydw a stro n  ustaw ili się w szyscy funkcyonsrynsze rządu i liczni 
bardzo doniosłe znaczenie, doczekała się nareszcie posłowie sejmowi. Na galeryach zajęli miejsca człon- 
ostatecznego rozwiązania, zgodne współżycie i wficół- kowie ciała dyplom atycznego i przedstawiciele^ prasy , 
działanie sąsiadów nie powinno odtąd napotykać na Na pow italne przemówienie p. Plucińskiego od-
żadne trudności, o ile, oczywiście, słowa, wygłoszone powiedział p, Jeyelow sky, poczem po odczytaniu 
przez zastępców Gdsńska, pochodziły ze serca a nie 
były czczymi frazesami.

Celem dopełnienia nroczystego ak tu  podpisania ; 
um owy przybyło do W arszaw y dziewięciu sonato- j 
rów  gdańskich z prezydentem  drem Sahmem na czele.

Ceremonia ta , w której imieniem Polaki w y stę ­
pował pełnomocnik w arszaw skiego rządu, Pluciński,
Gdańsk zaś reprezentow ał senator Jeyelow sky, od­
była się w sali ceremonialnej P r  esy dy urn Rady Mi­
nistrów .

Podpisania dokonano \ i  obecności zastępcy p re­
zydenta min. dra Stesłowicza, członków gabinetu, 
oraz delegacyi senatu  gdańskiego.

Sala ceremonialna Prezydyum  Ridy M inistrów 
szlachetnem i liniami sw ej architektury  tw orzyła  na­
der dostojne tło  dla wielkiego ak ta  dziełowego, k tóry  
napow rót sprzęga losy Gdańska z Rzeczpospolitą*
Polską. Przebieg uroczystości w yw arł na uczestni­
kach wrażenie podniosło.

Po godz. 6 w eszli na salę m inistrow ie Steslo- 
wicz, Skirnąnnt i d e lrga t rządu w  Gdcńskn, Pluciński.
Za nimi w eszli delegaci gdańscy, a to  ; prezes Se­
natu  dr. S ihm , oraz senatorow ie .icyclowsky, Yoik- 
mann, dr. F ranek  i dr. Esche, tudzież w szyscy człon­
kowie gabinetu. Na środkn sali zasłanej ogromnym 
perskim dywanem, zasiadło dokoła sto in , na którym  
spoczywały dwa egzem plarze tra k ta tu , po jsdnsj 
stronie pięcin senatorów  gdańskich, po drugiej pa­
nowie Steslowicz, Skirm nnt i Pluciński. Po stronie
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obnstronnych pełnomocnictw przystąp ili pp. P luciń­
ski i Jeyelow sky do podpisania tra k ta tn  i protokółu 
posiedzenia. Obaj pełnomocnicy uzupełnili sw e pod­
pisy pieczęciami osobistemi. O godz. 7 dr. Stesło- 
wicz zamknął posiedzenie, poczem odbyło się sw o­
bodne cercie, w  czasie którego senatorow ie gdańscy 
zapoznali się z obecnymi na sali dostojnikam i i przed­
stawicielam i prasy.

Senator Jeyelow sky odbył konferencyę z przed­
stawicielam i w arszaw skiej p rasy  zw racając się do 
niej z apelem, aby dołożyli s ta rań  celem zacieśnie­
nia węzłów przyjaźni między „P o lsk ą ;a  Gdańskiem.

Na bankiecie, wydanym  na cześć gości gdańskich 
przez min. Stesłow icza, w ygłosił tenże przem ówie­
nie, w  którem  zaznaczył, że odwiedziny prezydenta 
wolnego m iasta Gdańska w  W arszaw ie są s tw ier­
dzeniem, że rząd tam tojszy pragnie z Polską u trzy ­
mać przyjacielskie stosunki. Odpowiedział dr. Sahm 
toastom  na pom yślność Polski, Naczelnika P aństw a 
i P rezydenta  m inistrów , zapewniając o serdecznych 
ncznciach, jakie Gdańsk i jego lndncść ‘ żyw i dla 
Polski, rozumiejąc dobrze, jaką w arto ść  d la j ib n  ma
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wie polscy składali hołd N ajśw iętszej M aryi Pannie 
na Jasnej Górze to  też  błogosław ieństw o Boże szło 
za nimi. Jeden ty lko z królów  Stanisław  A ugust 
Poniatow ski nio miał czasu w stąpić ua Jasną  Górę, 
a w tedy i łaskm Boża odwróciła się od niego. Cie­
szym y się bardzo, Ze Naczelnik P aństw a odrodzonej 
Polski w stąp ił na Jasn ą  Górę. Niechże ta  Matka 
Boska odzieli Ci błogosław ieństw a, a kraj ped rzą­
dami Twoimi nisch zc&na szczęśliwości i pokoju.

N astępnie przem awiał 0 .  M aryan, ponlm zaś z a ­
brał głos ee . kan. Ciesielski, k tó ry  jako p refek t w y­
raził od młodzieży szkolnej uczucia gorącego uw iel­
bienia dla osoby Nacfceluika Państw a.

Po spożyciu śniadania Naczelnik P tń s tw a  podzię­
kował 0 0 .  Paulinom  za serdeczne przyjęcie, poczem 
przy  wejściu do samochodu.: na podwórcu k lisz  tor- 
nem, zatrzym ał się na chwilę dla dokonania zdjęcia 
fotograficznego, u jk u tjc ss isc e g o  przez p. Reitaschiii- 
sela.

W itan y  serdecznie i gorąco przez tłum nie zebra­
ną publiczność powrócił Naczelnik na dworzec kole­
jow y, skąd o godzisre 12 i pół poo*ąg m szy ł w  dal­
szą drogę.

W s i i i i  traUitu m ij©  Pulstg o Sdańskiem.
Dzień 2 4  października 1S21 r, s ta l się w dzie- ’ — - 
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się do refek tarza klasztornego, gdzie był geściuaie 
podejmowany śniadaniem przez 0 0 .  Paulinów . P od­
czas śniadania, pierw szą przemowę w ygłosił ks. bi­
skup K rynicki, k tó ry  zaznacz; ł, Ze w szyscy króle-
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do hospicjum  polskiego w Rzymie.


